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KRÓLESTWO POLSKIE. 
Waurszawa, dnia 30 listópada. 

Jego Ossarsko- Królewska Mość, przychylą- 
jąc się do prośby JW. Wojewody Senatora So- 
bolewskiego, ministra ptezydującego w kommis- 
syi rządowey, sprawiedliwości, przez wzgląd na 
słabe zdrowie, ciągłóm i gorliwóm urzędowa- 
niem nadwątlone, nayłaskawiey uwolnić go 
raczył od prezydowania w teyże. kommissyi 
mianując go ministrem stanu, zasiadającym 
w jradzie stanu i radzie. administracyyney; 
w fnieysce jego Nayjaśnieyszy Pan mianować 
raczył ministrem prezydującym w'rreczoney 
kommissyj JYV; Kasztelana W. engleńskiego. 

Wkrótce ogłoszonym zostanie dekret Nay- 
jaśnieyszego Pana zwołujący seymiki; oraz ukaz 
do rządzącego senatu państwa rossyyskiego, 
W przediatocje stosunków handlowych między 
Rossyą a Królestwem. 


Dzś w południe skończy się tu tegoroczny 


walny jarmark Wszystkich świętych. 


Kiedy Załość, tłami głos obarczonego nią 


serca, Szacunek i obywatelstwo mówić mi ka- 


że. Smutna wiadomość polszcze zriastuję, bo 
zgon nie jednego z tych ludzi, których pamięć 
przyczdobić może nekralogicene wspomnienie, 
lecz męża cow pospolityn: chwslonych rzędzie 
stawać zie pogamien, zgoła którego samo, imie 
jest pochwałą. l Mos 

Zszedł z Świata togo w Bonnonti d. 51 pa- 
ździernika r.b. w $4roku Życia Tadeusz Ma- 
tuszewię, w młodości swojey pamiętny iwy- 
mową, SMAfałem awraz umiarkowanćm zdaniem 
"poseł wieftliego seymu, późniey cnotliwy skar- 
bu minister, nakoniec Senator i$rólestwą Pol- 
Skiego, mąż obywatelstwem, cnotą, póboźno- 
Ścią, nauką, wyinową, przyjemnością obyczajów, 
rzadką rostropnością i umiarkowaniem znako- 
miy, j i 

Jaką oby watelstwo ponioslo w nim stratę, 
bwiadczy trzechletnie urzędowanie jego na W. 
seymie, świadczą prace światłego ministra, to 
jest, skarb przez niego urządsony i wskazane 
Środki ku udoskonaleniu w przysałości systema- 
tu jego, z równą dla skarbu jak kraju korzyścią, 
świadczą słyszane na ostatnim seymie senatora 
glosy, które publiczność nietylso za wzory o- 
bywatelstyrą ale i wymowy uznała. Jaką na- 
uki i poezyą poniosły stratę, świadczą to li- 


ptzez ucho' szedł do serc». 


11 


czne pisma jego wzorowego stylu, bo zawsże 
gładki, jasny, słowem wyborny polszczyzną; 
świadczą rozmaite apełue wdzięku rymy, mias 
nojvicie te, w których przekładając pienia sła. 
wnego Dbliła, sztukę tłumaczenia z twórczą 
sztuką składaniapoematu porównał, i stauął oa 
bok wzoru swego Ę ac 
| Przyjemność społeczeństwa i charakteru jes 
go nietylko przyjaciołom, ale itym wszystkim 


‘co go zmali, dotkliwą stratę jego uczymłaj 


Wszystko w nimi uymującćóm, było: przyjemna 
postać ciała zdawała się zwierzchnim serca f 
duszy obrazem; tkliwa i zniewalająca piękność 
głosu godnym organem szląchetaych uczuć jego, 
zsćrca i duszy pochodzących; lecz zawsze us 
rhiarkosyanych rzadkim rozsądkiem. — Zamilką 
nazawsze ten głos, którego samo brzmuenie, talg 
słodkićm i uymującóm było, że: przechodząg 
Zamiłkł na zawsze 
ten głos,którego publiczność z naywiększćn upo% 
dobaniem słuchała, zgoła straciła w Matusżes 
wicu wymowa polka Hortensiusza swojego, a 
senat jedńę znayświetnieyszych ozdób. 
Jednostayay' w przymiotach swoich, Matua 
szewic był takim mężem ioycein jak obywa= 
telem, Pobłógosławił Bóg cuotoma jego, dając 
mü godne takiego oyca dzieci, to pewnie Żya 
wiey czują, niż żadne pióro wyrazić potrafi, 


niepowetowaną stratę, którą poniosły , tracąc 


w oycu nayłagodnieyszego poradzcę i naypo= 
ufalszego przyjaciela.  Wspomuęż tu o żałobie 
jego przyjacioł, w których się liczbie od mło« 
dości do podeszłego wieku mieściłem, i mam 


_ sobie za chlubę powiedzieć, żem był przyjacie= 


lem Matuszewica. 

Długą ' znękany niemocą, szukał ratunku 
pod łagodnćm niebem, na klassyczfiey włochów, 
ziemi; lecz niestety) znalazł tam zgon niewcze= 
sny! Podziesięciodziowey chofobie, żyć prze% 
stał w Bononii, s tą chrześcijańską pobożnością, 


,którey był wzorem, z tąumysłu i duszy spękoy= 


nością,które cechowały cały bieg życia jego,z tém 
enotliwego serca w Bógu zaufaniem , które czy” 
ni, Że człowiek w ostatniey chwili swojey pos 
glądając na zbiegłe Życie, widzi tylko w śmier= 
ci przeyście do lepszego. 

Na wieść pogorszającey się przyjaciela cho= 
roby; zbiegł z Florencyi do Bononii Xiążę Adam 
Czartoryski Senator Wojewoda; lecz juź Mas 
łuszewica nie było. Skropiwszy więc łzami 
przyjaciela zwłoki, tkliwie zaiął;się jego pos 


grzebem; i dostoynćm ciała złożenióm w grobie 
Campo- Santo zwanym. — O bodayby czułość 
Polaków poświęca tak znakomitemu rodako= 
wi pomnik rzetelnie i wiecznie zaświadczający 
obywstelstwo, naukę, wymowę, a nadewszystko 
onotę jego P, 


AUVUSTRYA. 

Wiedeń, ania 20 listopada. Przybyli tu: 
minister stanu badeński, Baron Bersteżł, Sasko* 
weym:arski minister stanu Baren Fritsch, Kró- 
łe» sko- saski minister» gabinetu Hrabia £insie- 
del, królewsko-saski poseł nadzwyczayny Hra- 
bia Schulenburg, i Królewsko-Bawarski Radca 
stanu Baron Zeniner. 


SIEMCY 

Od brzegów Menu, dnia 16 listopada. 

Wszyscy cełonkowie centraln»y kommissyi 
$ledczey zjechali się już do Mogunczi. Preze- 
sem jey obrano P. Schwarz, wysłanego od 
Austryt, i : 

Wielki Xiążę sasko- weymarski wydał 
d. 6 b. m. surowe urządzenie względem cen- 
zury pism wychcdzących z druku. Stanowi, 
iż nic takiego drukewać nie można, coby u- 
blizało dostcyności i bezpieczeństwo innych 
krajów ewięzkorych naruszało, lbo konsty- 
tucyi ich i reądowi przyganiało. Co się tycze 
druku względem krajowych okoliczności, urzą- 
dzenie z d. 17 kwietnia 1818 zachowa się 
w śswojey mocy, ksi 

Hrabm: Gothland (Królowa Szwedzka) wy” 
biera się do Paryża,gdsie przez zimę bawićmyśli.. 
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Przy uyściu rzeki Savarn pokazał się wie- 
loryb, mający .60 stóp długości, a 10 szero* 
kości. Mieszkańcy nadbrzeźni zabili go, i na 
sztuki do dalseego użycia rozpłatali. 

Niejaki Jchn Perichbach zapłacił niedawno. 
do skarbu 200 funtow szterl. za wyłączony 
przywiłey na robienie machiny do łapania 
much i 05. 

Go» żołnierzy, któremi woysko nasze mor- 
skie powiększono, rozdzielono zarówno do 4ch 
portów następującęch : Portsmouth, Plymouth, 
Chatham i Woolwich. Nie sdaje się, aby rząd 
chciał pomnożyć liczbę oficerów , biorących 
całkowitą płacę. Z 10 zaś batalionów węte- 
rańów, wynoszących 11,200 ludai, i do czyn- 
vey služby powołanych, posłano: 1 do Chat- 
han, 1 do Portsmouth, 1 do Plymouth, 1 do 
Hull, a do Chester,- 3 do Invernes i Edyn-. 
burga, a 5 do Irłandyi. 


z FRANCYA. 
Paryż, dnia 15 listopada. 
| Czytamy , w gazetach tuteyszych , iż Hra- 
bia Decazęs wniosł na ostatniey radzie Mini- 
strów, aby użyto surowych środków przeciw 
rew-lącyonistóm. Jeżeliby zaszła jaką odmia- 
na ministrów naszych (piszą wspomnione ga- 
zety), w tym razie liberaliści nie mogą sobie 
pochlebiać , aby była dla nich dogodną. 
Posrł Neapolitanski przy dworze tutey- 
szym ofiarował imieniem Mónarchy swego 2000 
frontów na wystawienie pomnika sławnemu 
Malesherbes. i 


Do ugaszenia niedawno pożaru na tutey= ` 


m ag 


szym rynku Beauveau , naywięcey przyłożyło 
się wynalezione przez Pana Launay hidrauli- 
czne naczynie, które wodę tak obficie i zta- 
ką mocą lało, iż w przeciągu godziny wstrzy- 
mano ogień. : Użyto go pierwszy raa w tém 
zdarseniu. 

Pan Görres ogłssił w tuteyszych gazetach, 
iż jeśli pobyt swóy we Francyi ma uważać 
za wyświadcsoną mu łaskę, w tym razie woli 
raczey kray ten opuścić. 

Xiądu Gregoire oddał do Sckretaryatu ia- 
by deputowsnych patent swóy na członka 
teyże izby. Nie można więc sądzić , aby do- 
browolaie nie chciął zasiadać w rzeczoney Izbie. 

W departamencie Cher, obrano adwoka= 
ta.Dercuz, członkiem isby deputowanych. Za- 
siadał juź w niey za powtórnego rządu Bona- 
partego, i jest wielkim liberalistą. Miał 22a 
kresek. Wszystkich zaś kreskujących obywa- 
teli było 495, rojaliści dali 357 kresek na Pa- 
na Pugvalće. | 


HISZPANIJA. 

Madryt, dnia 5 listopada. Wydane niea 
dawno urządzenie Króla o powszechney amne- 
styi, nie obeymuje politycznych wykroczeń, i 
dla tego wygnańcy hiszpańscy nie mogą się je- 
szczę spodziewać ulgi nieszczęśliwego swoje 


‘go losu. 


W okolicach „Xeres spaliło się kilka mil 
lasu, a w tém nieszozęśliwóm zdarzeniu prze- 
szło 100 ludzi Zycie utraciło lub pokalećzone= 
mi zostali. Haultaje rabują wiele ludzi, któ- 
rzy przed zarazliwą chorobą uciekają w góry. 

Dnia 2: z. m. umarło tu 2 ludzi na żółtą fem 
brę. Choroba ta' sprząta ciągle w Kądyrie wie- 
le osób ze Świata. Nie wiemy, co się dzieje 
w woysku i na okrętach. Á 


AMERYKA PÓŁNOCNA 

Nowy York dnia 10 października. . Dnia 
8 b.m. przybył tu P. Fenwick z listami ad po- 
sła naszego w H-zpenii. Donosi w nich , iż 
wielka rada Kastyliyska , jest tego zdania, aby 
Król Hiszpański nie zatwierdził traktatu wglę= 
dem odstąpienia Floryd Zjednoczonym Stanem, 
Poseł nasz miał krótką i wyreźną w tey mierze 
instrukcyą, zawartą w tych słowach: — „Gdyby 
nie zatwierdzono traktatu, w tym razie żą- 
day WPan paszportu i fowracay.* 

Od dnia 19 sierpnia do 3 września przy- 
było do kraju Zjednoczonych Stanów 3,378 
ludzi, którzy tam sobie oyczyznę obra- 
li, Na rok liczyć można takich ludzi nay- 
mniev 40,000. 

Zółta gorączka ustała tu i w Baltymore, 
grassuje jeszcze w /Vew-Orlenas, na wyspie 
Demarara i w innych okolicach zachodnio-in. 
dyyskich. | 


WYSPA $ HELENY, 

Listy z tey wyspy odebrane w Londynie, 
dochodzą do dnia 51 sierpnia i donoszą, iż 
wszystko jest tam w dawnieyszym stanie. Eská- 
dra Kontr-Admirała Pamplcin składała się z 7 
okrętów wojennych. 2.4 4 


Kurs wileń. na assyg.: rubel sr., 3 r. kop. 85. 
dukat hol. nowy r. 11, kop. 17; stary r. 11 kofy 
a; imperyał 57 r. kop. éo. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 270, 


Ogłoszenia. 

1. Rada Opiekuńcza Cesarskiego domu wychowania w Sakt-Petesburgu ogła- 
sza: iż przedaż kart do grania z własney fabryki wychowania domu, zacznie 
się po całóm Państwie od dnia-1go jaauaryi 1820; rada dia zabezpieczęnia po- 
żytków powierzonych w tey mierze jey dozorowi, ma sobie za powinność pro- 
sić Szanowną Publiczność , ażeby się raczyła wstrzymać od nabywania. i uży- 
wania kontrabandnych kart. Bez wątpienia kupujący je w rzeczy tak małe- 
go na pozór znaczenia, nieprzywiązują do niey żadney wagi. Lecz gdy sum- 
 .ma zbierająca się za karty rossyyskie, które są nayłaskawiey przeznaczone na 
utrzymanie sierót w domu wychowania, przeto uszczerbek jóy uczyniony przez 
potajemne wprowadzenie kart zagranicznych, jest' przestąpieniem prawa; a 
kupujący je, chociaż bez zamiaru i namysła, jednak niemało przyczyniają się 
do tey szkody, SPRER i wspierając tak złe przedsięwzięcie w rozszerze- 
niu i podniesieniu zabronionego handlu; a tém samem pozbawiają biedne sie- 
roty, przeznaczoney na ich utrzymanie Monarszey łaski. A zatém rada opie- 
kuńcza Sankt-Potersburska, zostaje w zupełney ufności, iż odtąd kupowanie 
i użycie tych. zakazanych kart ustanie, i że nikt ze szlachetnie myślących osób, 
niezechce dla tak nieznaczącey rzeczy , zmuszać Rządu do konieczności działa- 
nia przez pośrednictwo zwierzchności, podług surowych Naywyżey przepisa- 
nych prawideł, czyniąc konfiskaty a nawet objawiając przed Naywyższą Awierz- 
nością te domy, w których takie karty będą w używaniu. 
Sankt-Petersburska spodziewa się take, iż po ogłoszeniu tego, sami nawet 
kontrabanudziści, niezechcą więcey obracać  sierockiego dochodu na swoją wia- 
sną korzyść, a przeciwie temu postępując, poddadzą siebie niechybnemu stra- 
fowi po 48 rublt za każdą taliją. 'Įym końcem pozwala się każdemu, kto od- 
kryje przedaź i nabycie zakazanych kart, prosić Rady opiekuńczey Sankt-Pe- 
tersburskiey o pomoc do uzyskania na rzecz jego strafnych pieniędzy, chociaż- 


Rada Opiekuńcza 


by był policyynym lub celnym urzędnikiem albo oficyalistą. 


DONIESIENIE TEATRALNE 

W następujący wtorek to jest dnia 2go 
grutas 1819 roku Towarzystwo Art;stow dra 
matycznyeł polskich „na dochod Antoniego Fi- 
szera będzie miała dadź zaszczyt pierwszą re% 
prezentacyą Komedyi bard+o zabawney z fran- 
cuzkiego nowey, ze spiewami z dzieł sławnego 
Moliera a w Warszawie na polski język prze- 
łożoncy: w 5ciu aktach pod tytułem:, 

` MIESZCZANIN SZLACHCIC 


| 
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Ogłasza się po raz drugi itrzeci. 

2. Excerpt postanowienia z žurnalu kredy- 
torów massy Oginskich. 

Roku 1819 mca gbra 19 dnia, Komitet 
kredytorów massy Ogińskich, aczkolwiek przez 
swą w Kur. Lit. umieszczoną awizacyą zapo- 
więdział, że czynność swoją ostatecznie w dniu 
dzisięyszym zamyka, gdy iednak sporządzenie 
żabę! dla jeneralnego w kommissyi przy mini- 
sterstwie Finansów rozrachunku, czas w. tych 
dziełąch do dnia 27 praesentis zająć może: zte- 
60 więc wzgłędu, Kommiłet kredytorów, ile 
tylko możność pozwala uczynić dla wierzycieli, 
nabywców i debitorów do massy dogodność, w nie- 
narażeniu ich na dalszą podług uprzedniey a- 
wizacył ułatwienia kolei , do tegoż dnia 27g0 

. praesentis dla przyjęcia objawień i układów, sesye 
swoje przeciągnąć postanowił ; z tém ostrzeże- 
niem, żę już ostatecznie równo z dniem 27 pares. 
czy nnosści swoje zamknie, i dzieło swoje przy rap- 
porcio do Kommissyi Ogińskich odeszle, W żur- 
nale podpisano. 


f \ 


* Dyrektor Stefan Lubawski. 


Lisowski Marszałek Guber. Witebskiey Czła= 
nek Kommitętu. Joachim Butharyn b. Xiarsza- 
łęk W'ołko. i Członek Kommitetu. Karol Bo- 
rzęcki Człon. Kom. Kred. Antoni BRatyński b. 
Chorq. Ih. Członek Kom. Dominik Moniuszko 
Major b. woysk Pol. Czł. Komitetu. Dominik 
Lityński Komit, Kred. Członek. 

Zgodność z Zurnałem komitetowym pos 
świadcza pióro utrzymujący Olszański. 


5 Roku tysiąc ośmset dziewiętnastego mie 
siąca novembra szóstego dnia. 

Va sądach Jego Imperatorskiey Mości Ziem 
skich powiatu Teiszewskiego. Przed nami Jó- 
zefem Swirtunem prezydentem, Janem Kobeckim 
Sędzią, Józefem W oyszunłą Sędzią, 1tym cza- 
sowie Pisarzem, urzędnikami Ziemskiemi Pitu 
Telsz., stawając WJP. Stanisław Dowęgiałło, 
Adwokat, Regent i Komornik gran. Telszew., 
pod obecność WJP. Józefa Jacewicza Łowczy= 
ca Ptu Slonim., oświadczenie imieniem rzeczo- 
nego Józefa Jacewicza uczynione, poniżey wy- 
rażające się do akt podał, temi słowy pisane: 
roku tysiąc ośmset dziewiętnastego miesiąca no- 
vembra czwartego dnia, oświadczenie wespół 


"z processem imieniem JP. Józefa Kasperowicza 


Jacewicza Łowczyca Ptu Stonim. na J: ię,Panią 
„Annę z Leparskich Kasperową Jacewiczową, ma- 
tkę Żał, delat., oraz WJP. Daniela Radynowa 
von Pereycyna por. woysk ros.., tudzież sukceso= 
row iego, niemniey tych wszystkich którzy furn- 
dusz i stopień WIP, porucz. Pereycynowa po- 
siadaią i znayduią się w stosunkach, a miano- 


wicie WJP. Tatyanę Warfalomiejowę por. i 
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syna jey, roszczących !pretensyą ze stopnia 
por. von Pereycynowa do maiątków Szołpian, 
W oyniatyszek, i dalszemi nomenkiaturami zwa- 
nych, w picie Rosień. w Gubernii Litewsko- Wi- 
leńskiey leżących, a dopioro w dziedzictwie i 
posessyi WW. Jmę Panów Jumaszowów, porucz 
woysk ros. aktualnie i prawnie ewystających, za- 
noszące się ota: 72 majątek Szołpiany, Woy- 
niatyszki, Borcykiany, i dalszemi nomenkiatu- 
rami, wedle TR praw. wieczystych i 
intromissyow, od wieków niepamiętnych , 
w dziedzictwie i pośessyi Jacewiczów były, a 
następnie drogą przyrodzoney sukcessyi, doszły 
w należney schedzie do włedania, zeszłego z te- 
go świata oyca żal. deltra Kaspera, syna Leona 
Jacewicza, a oyciec Żeł. deltra Kasper Jacewicz, 
zawierając śluby małżeńskie, z Anną z Lepar- 


skich, matką żał. deltra, Jacewiczewą przyją= 


wszy szczupły wniosek, upewnił natymże ma- 


jątku, podiug nauki praw krajowych, dożywo- 


' tnie; co i dyspozycyą festamentową ponowił. 


Po zcyściu oyca Żał. delatora Kaspera' Jace- 


`. wicza, w nieletności Żał. deltra pozostała matta 


wwdowim stanie, Anna z Leparskich Kaspero= 
wa Jacewiczowa , zupuściwszy konwikcyami 
zpoczynieńych długów ręcznych i utraciwszy 
z przewwyżką swóy wniosek, znając sřę do resty- 


tucyi mieletniemu dziedzicowi'w roku 1795 in 
' martio, przez dokument w przytomności opieku -+ 


nów, całkowitego wniosku i zapisów dożywo- 
tnich na rzecz syna nieletniego Jóżefa Kaspe- 
rowicza Jacewicza, zrzekła się, niezachowując 
Żadney pretensyi i stosunków: następnie żał. 
delator choć dziedzic inaturalny jedyny sukces- 
sor całkowitego majątku po oycu swoim, po 
zrzeczeniu się przez matkę zapisów, ogołócony, 
przez. zadłużenie niebył w, stanie zaspakajać 
pierwszych potrzeb, a bardzięy okupić z pod 
zastawnych posessyów, i konwikcyów tradycyy- 
nych za długi rodziców rozwiniętych: ja tak 
nieznaydując w tych majątkach kawałka ziemi 
wolney. znaglony był przez wybycie samego 
dziedzictwa szukać sposobu do życia i wzięcia 
„edukacyi pierwiastkowey, iw tym celu żał. de- 
lator w raku 1797, mca februćr. 23 d. pomienio- 
ne W oyniatyszki, Szołpiany ze wszystkiemi at- 
tynencyami i nomenklaturami, WJIP. lgnacentu 


Jacewiczowi Exaktorowi Ptu Telsz. prawem. 


dziedzicznóm wyprzedał, mocą którego prawa 
'WIP. Ignacy Jacemicz Exaktor, okupiwszy 


| zastawnych i tradycyinych kredytorów, w dzier- 


zenie przy intromissyi prawney, w tymże roku 
1797 obiął, t.spokoynie dziedzicząc 'w akfu- 
"alney posessyi,, następnie wybył, podpułkowni- 
‘kowi woysk ros. i kawalerowi JWJP. Tymofie= 
jowi Awczynikowowi, a ze stopnia jego w kolei 
'dziedziczney wyprzedaży doszło do władarstwa 
WWIPP. Jumaszowów por. woysk ros. i do ro- 
ku teraźnieyszego, przez lat dwadzieścię kilka, 
przez pięciu dziedziców spokoynie władano i wy- 
przedawano: koleyno wedle nauki prawi Uka- 


|| zów Monarszych zopłątą poszlin, prawami przy- 


znantmi przy intromissyach, : a tén samém da- 
wnością, prawa statutu Litew, a mocą naywyż- 


szych manifestów i Ukazów Monarszych, roku 


1775 mca czerwca 17 d. 1787 mca junii 28,179 


+ 


stycznia 26 ipod tymże rokiem Senackiego U- 


kózu, a przez Rząd Guberski Lit. Wileński 


1799 roku marca 34 ogłoszonych i publikowa- 


nych, będąc ubespieczeni, hiemogli prawni dzie- 


' dice spodziewać się nadwerężenia spokoyności. 


Dziś kiedy żał. deltor mając kommunikowaną re- 
żolucyą Sądu IViższego Ziemskiego Ptu Rosień, 
pod dniem 4 8bra 1649 roku w moc Ukazu Lit. 
Wileń. Guberskiego Rządu, -w dacie 28 7bra 
roku idącego za IV. 21,156 wydanego, zapisa- 


ną z którcy informuje się, że porucznikowa Ta- . 


qyana Warfolomejowa usilująca wzruszać spo- 
koyność prawnych dziedziców dzisieyszych, dóbr 
Szołpian, M oyniatyszek, z dalszemi attynency= 
ami, WW. por. Jumaszowów, objewia osiągnie- 
nie sukcessyt i stopnia po WJP. Danielu von 
Pereycynowic, por., który to porucznik von Pe- 
reycynów, zludziwszy lekkość kobićcią, posta- 
nowieniem zawarcia ślubów małżeńskich, z An- 


ną z Leparskich Gasperową Jacewiczówą wdową 


matką żał. deltor, potrafił wszelki pozostały ma- 
jątek ruchomy po zmarłym Kasperze Jacewiczu, 
Żał. delatorowi przynaleźny, w różnych sprzę- 
tach, na talarów bitych 1,000 wynoszący, 


wspólnie z matką żał.dtra foztrwonić, o czóm ma= ` 
nifesta uprzednie poświadczają: po spustoszeniu . 


ostatniego funduszu żał. delatora porucznik Pe- 


reycynów, matkę żał. delatora dnnę. z Leparskich 
DEG P 


b. Kasperowę Jacewiczowę, zabrawszy "papiery 
Sżołpian, Woyniatyszek prawem dziedzicóm po- 
posługujące, nie zaś por. Pereycynowi, ani też 
matce żał. delat. uwiozł niewiadomo w jakie 
strony, i czy zawarł z nią związki małżehskie 
lub me? żyie ona, i gdzie, lub nie? jakie dla niey 
upewnienie i sposob do życia nadał, milczeniem 
sukcessorowie por. Pereycynowa pokrywaią: A- 
zatćm Żał. delat. przedsiębiorąc dochodzić na 


funduszu WJP. Daniela von Pereycynowa por. 


ostraconą ruchomość, fortelne oszukaństwo mat- 
ul żałt. delat., uwiezienie papierów na majątek 
Szołpiany, Woyniatyszki,posługujących dzisiej - 
szym dziedzicóm IW WJPP Jumaszowóm por. i o 
dalsze krzywdy poczynione, ninieysze oświadcze- 


nie przy procesie zanosząc,przez gazetię Kuryera, 
"Lit. dla wyszukania uwieżioney matki, og/osić 


postanawia, żone własną ręką podpisuje. (U te- 
go oświadczenia podpis zanoszęcego laki, Jozef 
Jacewicz fowczyc Pu Słonimskićgo, które io 
oświadczenie jest do ziąg Ziem. Ptu Telsz. za- 
pisane, z których i ten wypis pod urzędową Są- 
du pieczęcią, stronie rekwtrującey wydan. 

Zgodność z więgam! poświadczam Józef Plu- 
szkiewicz Ziems. Pitu Telsz. Regent. 

Takowe oświadczenie WJPana Józefa Jacewi- 
cza podające się do gazety Kuryera Lit.że można 
drukować poświadczam Ludwik Wołtowicz Sę- 
dzia Ziem. Wileń. ESN : 


1. Wyjeżdża. za granicę do królestwa Pru- 


„skiego Wileński mieszczanin Jankiel Faiwiszo- 


wicz Słucki. p x 


2. Wyjeżdża ża granicę do Niemiec i Fran: 


cyi obywatel Gubermi Wileńskiey Ludwik U- 


miastowski z jednym służącymi: Karolem Ger- 
lib na lat trzy. SE. aż 


a 


+ 


2 Wyjeżdża do Austryi obywatel: Piu Osz- 
miańskiego Antoni Torgoński z Jerzym Klemia- 
tą Michałem Goyżewskim , i furmanem Bazy- 


lim Markiewiczem. i 


